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Zaproszenie.
W niedzielę, dnia 18. sierpnia 1907 r. o godzinie 2-giej 
popołudniu, w sali WP. prof. Niementowskiego, w in­

stytucie chemicznym e. k. Politechniki we Lwowie 
(plac św. Jura) — odbędzie się

Walna Zgromadzenie
Członków Polskiego Tow. gorzelniczego.

Porządek dzienny obrad:
1. Zagajenie posiedzenia.
2. Odczytanie protokołu z Walnego Zgromadzenia, odbytego dniach 

21. i 22. lipca 1906 we Lwowie.
3. Sprawozdanie Wydziału za r. 1906/7.
4. Sprawozdanie kasowe skarbnika.
5. Sprawa rezygnacyi prezesa Towarzystwa prof. T. Chrząszcza i ewen­

tualny wybór prezesa.
6. Wybór komisyi szkontrująeej na rok następny.
7. Odczyty członków i pogadanki zawodowe i w sprawach Tow.
S. Wnioski członków.
9. Uchwalenie miejsca i czasu przyszłego zjazdu — i zamknięcie 

posiedzenia.
Wszystkich P. T. Interesujących się gorzelnictwem uprzejmie zapra­

sza się do uczestnictwa.

B o l e s ł a  w  J a w o r s k i ,
zastępca przewodniczącego.
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Pierwszy Zjazd gorzclniczy 
w Warszawie.

W  braku szczegółowego sprawozda­
nia z obrad trzydniowych pierwszego 
Zjazdu gorzelników polskich w W arsza­
wie podajemy treściw y przebieg narad 
i powiętych uchwał. W  następnych nu­
merach uzupełnimy nasze sprawozdanie 
podaniem ważniejszych szczegółów.

Zaznaczyć należy, że Zjazd się udał, 
chociaż nie przybrał takich rozmiarów, 
na jakie zakrawał. Udział gorzelników 
polskich z poza granic kongresówki a 
zwłaszcza z G alicyi i W. K sięstw a P o ­
znańskiego był słaby. W inę tego przy 
pisać należy panującym po tamtej stro­
nie granicy opłakanym  stosunkom poli­
tycznym  i ogromnym utrudnieniom pa­
szportowym w przejeździe granicy i w 
czasie samego pobytu w obrębie caratu.

W celu przypomnienia naszym czy­
telnikom powtarzamy na wstępie w ła­
ściw ego sprawodania program Zjazdu 
warszawskiego, w edług którego odbył 
się ca ły  przebieg narad i czyn rośc i:

Czwartek 25. lipca.
O godz. 8 wieczorem : W ieczerza

wspólna w gmachu Stow arzyszenia te­
chników, W łodzim ierska 3 — 5

Piątek 26. lipca.
O g. 9 ran o : Nabożeństwo na inten- 

tencyę Zjazdu w kościele św. A nny (Ber­
nardynów).

Od g. 1 1  rano do 3 po poi.: Uroczy­
ste otwarcie Zjazdu. Odczyt inżyniera, 
p. J ózefa Kączkow skiego : rO ogólnych 
potrzebach i zadaniach naszego przem y­
słu gorzelniczego". Obrady Zjazdu w za­
kresie prawodawstwa i statystyki, oraz 
zbytu, skażania i technicznego zastoso- 
sowania okowity i spirytusu.

Od g. 5 do 7 po poł.: Odczyt b. po­
sła do izby państwowej w 1 'etersburgu, 
p. Antoniego H em pla: „O stosunkach
pracy w gorzel?iictwie“ . Obrady Zjazdu 
w sprawach wzajemnego ustosunkowa­
nia, znaczenia oraz o potrzebach pracy 
w przemyśle gorzelniczym.

Od g . 9 do 1 1  wiecz.: Posiedzenie
plenarne Zjazdu.

Sobota 27. lipca.
Od g. 9 do 12 rano: Gdczvt dyre­

ktora s z k o ł y  gorzelniczej w D ablauach 
pod Lwowem, p Tadeusza Chrząszcza; 
„K iy ty cz n y  pogląd na metody prow a­
dzenia drożdży w gorzelni “ . Obrady Zja­
zdu w sprawach technicznych, oraz w 
zakresie słownictwa, piśmiennictwa bie­
żącego i książkow ego, szkolnictwa, pra­
cowni i stacyi doświadczalnych i unor­
mowania miar i wag.

0  g. 1 po poł.: Obrady' komisy'j zja­
zdowych

O g. 6 po poł.: Posiedzenie plenai - 
i oficyalne zamknięcie Zjazdu.

O g. 8 w ieczorem : Spraw y towarzy­
skie.

Niedziela 2S. lipca.
0  g, 9 ran o : R eferaty , sprawozda­

nia i kom unikaty w zaznaczonym pow y­
żej zakresie, oraz w spraw ie trzeźwości 
ludowej. Sprawy' towarzyskie 

Pierwszy dzień obrad-
Przed południem rozpoczęło się ze­

branie ogólne organizacy j ne o, łonków 
„Stowarzyszenia zawodowego pracowni­
ków gorzelniczych". Zebranie zagaił inż, 
K ączkow ski, którego też zaproszono na 
przewodniczącego. Protokołu poprzednie­
go zebrania nie czytano, ponieważ został 
on wyćfrukowany wT „G orzelniku“ , do­
datku do „G azety R oln iczej".

Przewodniczący zdał sprawTę z do­
tychczasowej działalności, pr^-yczem poru­
szył sprawty : pośrednictwa pracy i są­
dów polubown ych. Zaznaczyrł dalej, że 
Stowarzyszenie zakupiło aparaty dla gó ­
rze] ni po niższej cenie. S to warzyszenie 
urządza Zjazd, k tóry rozpocznie się jutro. 
W ysłano depeszę gratulacyjną do L w o ­
wa na Zjazd przyrodników i lekarzy.

Następnie zaczęto odczytać poszcze­
gólne paragrafy ustawy.

Po odczytaniu ustaw y zalegalizow a­
nej dn. 15. czerwca r. b,, obecni przyjęli 
ją jednomyślnie. Cel Stowarzyszenia 
oki eśla ona jak  następuje : Popraw a i za­
bezpieczenie byrtu jego członkom: udzie­



lanie im pomocy m ateryalnej w razie 
choroby, kalectw a lub całkow itej nieu­
dolności do pracy7; podniesienie stopnia 
w ykształcenia zarówno ogólnego jakoteż 
i zawodowego członków Stowarzyszenia 
oraz innych pracowników, zatrudnionych 
w zakładach gorzelniczych i rektyfikacyj­
nych ; pośrednictwo w wyszukiwaniu 
pracy członkom Stow arzyszen ia; ubez­
pieczenia na starość, na wypadek cho­
roby, kalectw a i śm ierc i; opieka nad 
wdowami i sierotami po członkach S to ­
warzyszenia; dawanie inicyaty7w y w celu 
przepowadzenia ulrpszeń w przem yśle 
gorzelniczym i rektyfikacyjnym , oraz po­
pieranie wszelkich w tym zakresie usiło­
wań.

D ziałalność Stow arzyszenia obejmuje 
całe K rólestw o Polskie i Cesarstwo.' Sto 
warzyszeniu przysługuje prawo zakłada­
nia K ó ł Okręgowych, pozostających pod 
zawiadywaniem  Zarządu Stow arzysze­
nia. Siedzibą Stowarzyszenia jest W ar­
szawa.

Następnie zatwierdzono sprawozda­
nie, które wykazuje, że majątek Stow. 
w ynosi 3.373 rb. Dochody uczyniły 0.003 
rb., wydatki 2.630 rb. Udzielono 4 człon­
kom zapomóg zwrotnych w sumie 1 35 rb. 
i wypłacono zapomogę pogrzebową w 
sumie 224 rb. W  ciągu roku spraw o­
zdawczego, a istnienia tymczasowego Stow- 
w ydział rekom endacyi pracy umieścił 
na posadach 15 gorzelników samodziel­
nych i 8 pomocników. Budżet na rok 
1907/8 zatwierdzono w sumie 0.800 rb. 
Członków liczy Stow. 370. Na prezesa 
w ybrany został inż- Jó ze f K ączkow ski, 
ną zastępcę p. Ant. Topolski, na skar­
bnika p. K aro l Miedziński.

Na członków zarządu w ybrani zo­
stali pp. Hdmund Bubolz, Stan. Jasiński, 
Jan  Kem pski, Gustaw Krejzer, Kaz. R a ­
go, i W inkelm ann; na zastępców pp. 
Dogajewski, Borowski, Chlewski, Lniw- 
ski, N ow akow ski i S td ler; do kom isyi 
rewizyjnej pp. Br. Jurcz3'ński, J .  Rozeń- 
ski i F r. Z a liw sk i; na zastępców pp. B in ­
der, K obyliński i Zawadzki.

Postanowiono wyznaczyć opłatę

tytułem w pisowego do wydziału pośred­
nictwa pracy, w w ysokości 3 rb od kie­
rowników, 1 rb. od pomocników gorzel- 
niczych, oraz z°/0 od otrzymanego w yna­
grodzenia roczneao. Uchwalono czynić 
starania o utworzenie pracowni chemi­
cznej, doświadczalnej.

Na delegatów gubernialnycn wy bra­
ni zostali /• gub. warszawskiej p. J. R a - 
doński, z siedleckiej L, M erklein, 2 k a­
liskiej W ł. Skarbow ski, z łom żyńskiej 
J .  Stiller, z radomskiej Szluslcowski, z lu ­
belskiej W . D yakow ski, z piotrkowskiej 
Fr. Zaliw ski, z wołyńskiej T. IJoppe,

R eferat inż. Kączkow skiego, w któ­
rymi mówca starał się zol irazować cało­
kształt potrzeb i zadań naszego przem y­
słu gorzelniczego, podkreslająć różnice, 
w jakich musi się rozwijąć ten przem ysł 
w trzech dzielnicach, choć otwierał bar­
dzo szerokie pole dc rozpraw, nie wy ­
wołał jednak wyczerpującej dyskusyi.

Po połuduiu w ygłosił p. Ant. Hem- 
p e l b. poseł, niezmiernie ciekaw y relerat 
będący sprawozdaniem z ankie ty, prze­
prowadzonej w 100 gorzelniach. Pi ele- 
gent zwraca uw agę przedewszystkiem  
na nierównomierną zapłatę, jaką pobie- 
i ają jednakowo w ykw alifikow ali kierow­
nicy7 w różnych gorzelniach. Pensya ta 
waha się między7 300 a 7.200 rb rocznie. 
Mówca jest zdania, że należy tę sprawę 
uregulować i ustanowić normę, odpo 
wiadającą wysokości płacy, wyznaczonej 
przez \ ladze akcyzow ą, tak żerny razem 
z ordynaryą, mieszkaniem i t. d. docho­
dziła do 1.000 rb.

U gorzelników zdarza się zbyt czę- 
sto zmiana posad, co prelegent w  kazuje 
statystycznie, a jest to zło, lctór 3 n .leży 
usunąć jaknajprędzej. Stosunek gorze.RU- 
ków z rządcami byvi a zwykle bardzo 
niedobry.

Na Pływie ży7dzi stanowią 1ji kiero­
wników gorzelni, na Ukrainie ’/3; są to 
ludzie nieo.beznani zawodowo z gorzelni- 
ulwem. kfóre traktują wydącznie po han­
dlowemu. 7. polskich gorzelników 50°/„ 

, skończydo specyalne kursy w ^Yarsza- 
wie, Berlinie, Poznaniu i t. d. Res_ta
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zna zawód z praktyki. Prelegent w ska­
zuje na potrzebę dłuższymh kursów zimo­
wych dla praktykantów.

Spraw a mieszkań przedstawia się 
smutnie. Zaledwie część trzecia korzysta 
z siedzib jako tako wygodnych, m ieszka­
nia pozostałej części są liche lub zupeł­
nie niemożliwe.

Następnie mówca zajął się omówie­
niem wadliwości przyjętego u nas syste­
mu tantyemy, od przewyżki normy rzą­
dowej i od zaoszczędzonych produktów, 
wskazując racyonalniejsze sposoby do­
puszczania pracowników gorzelniczych 
do udziału w zyskach. Przeciwko częstej 
niezmiernie zmianie pracowników i po­
rzucaniu posad, referent widzi jeden 
tylko środek — powołanie do życia w y ­
działu pośrednictwa w pracy przy sto­
warzyszeniu pracowników gorzelniczych.

Poziom ogólny wykształceniow y 
wśród pracowników gorzelniczych tak się-■ 
przedstaw ia: na ioo pracowników b y ło : 
z gimnazyalnem wykształceniem  6-iu, 
z 6-ioklascwem 7-miu, z 4-0 klasowem 44, 
z domowego wykształcenia 22, z 2-u 
klasowem 15 i z niższem 6-iu. Z tej 
liczby ogólnej tylko 44 posiadało świade­
ctwa z ukończenia szkoły czy' też ku r­
sów gorzelniczych, pozostali żadnego 
w ykształcenia zawodowego, oprócz prak­
tyki, nie otrzymali. Najwięcej jest takich 
na L itw ie i R u si, gdzie kierownikam i 
wielu gorzelni są żydzi, nie dbający zu­
pełnie o wykształcenie fachowe. Na 
Litw ie na 540 funkcyonujących tam go­
rzelni 1ji jest prowadzona przez żydów, 
na R u si — 1/3 na 231 gorzelni.

Reasum ując w yniki swej ankiety, 
p. R em pel zaznaczył trudność rozwiąza­
nia kw estyi i wyraził przekonanie, i i  
najlepszym b renem neutralnym do oma­
wiania i i ozstrzygauia zatargów, mogą­
cych wynikać pomiędzy' właścicielam i 
gorzelni a pracownikami, powinny być 
zjazd)' podobne, jak  obecny.

W  m yśl tego wniosku zebrani uchwa­
lili zjazdy organizować corocznie.

Drugi dzień obrad.

O g, g r., odbyło się trzecie posie­
dzenie.

Prof. Tadeusz Chrząszcz, dyrektor 
szkoły gorzelniczej w Dublanach pod 
Lw ow em , w dłuższym naukowo-opraco- 
wanym referacie, rzucił krytyczny po­
gląd na metody prowadzenia drożdży 
w gorzelni. Następnie p, C yw iński, oby­
watel ziemski z lubelskiego, wyjaśnił' 
wspólność interesów w łaścicieli gorzelni 
i kierowników technicznych, zwrócił się 
do zebranych, ażeby zechcieli propago­
wać pomiędzy właścicielam i gorzelni 
m yśl założenia w W arszaw ie centralnego 
biura statystycznego, którego zadaniem 
byłol >y zbieranie danych, dotyczącymh 
urodzajów kartofli i zboża, cen i ilości 
spirytusu i t, d.

Po długiej dyskusyi, w której zab ie­
rali głos pp. N iew ęgłow ski, Boczkow ski, 
K ączkow ski, Chrząszcz i inni, omówiono 
jeszcze sprawy piśmiennictwa bieżącego 
i książkowego, szkolnictwa, pracowni 
i stacyi doświadczalnych.

Na czwartem i ostai niem posiedzeniu 
poruszono oprócz spraw  wczoraj wym ie­
nionych, kwesty'e: p ra a odawstwa ro sy j­
skiego w stosunku do gorzelnictwa, pro- 
pinacyi i monopolu skarbowego, potrze­
by unikania pośredników przy' sprzedaży 
okowity

Inżynier p. K ączkow ski pedniół po­
trzebę produkowania większej ilości spi- 
rydusu skażonego.

W yłonił się wniosek utworzenie biu­
ra wywiadowczego, któreby' ułs twiło 
oryentowanie się w konjunkturach han­
dlowych i przeprowadzenie kalkulaCyi,

Zwrócono uw agę na potrzebę rozpo­
częcia u nas wyrobu win owocowych, 
co m iałoby ważne znaczenie dla prze­
m ysłu włościańskiego i m ogłoby dać lu ­
dowi smaczny napój, zamiast silnych 
alkoholów.

Dalej poruszono sprawę zachctv do 
popierania piśm iennictwa zawodowego 
i utworzenia komisyd do opracowania 
słownictwa zawodowego.
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Utworzeniem szkołjr gorzelniczej 
i stacyi doświadczalnej zajmie się biuro 
zjazdu, razem z delegacyą piwowarską.

Uchwalono zw oływać corocznie zja­
zdy gorzelnicze, poczem Zjazd został u-
rzędownie zamknięty.

* *
*

Stosownie do zapowiedzi w progra­
mie, już po oficyalnem zamknięciu Zjazdu, 
odbyło się wczoraj posiedzenie spra­
wozdawcze pod przewodnictwem inż. 
K ączkow skiego . Odczytano referat na­
desłany z K oppenhagi przez p. Jan ikow ­
skiego. „Otworzeniu się odżywczych komó­
rek drożdżowych i stosowaniu kuitury 
przy ich hodowli11.

Powzięto uchw ały następujące: W y ­
stąpić do władz o zmianę ustaw y akcy­
zowej. Ubezpieczyć pracowników gorzel- 
niczych w Tow arzystw ie ubezpieczeń pra­
cowników rolnych. Uworzyć przy kasie 
pogrzebowej oddział dodatkowy, trzy- 
rublowy. Przyjm ować na praktykę m ło­
dzież z czteroklasowem wykształceniem . 
Zmniejszyć opłatę za wynalezione posady 
przez biurc pośrednictwa pracy do 2 proc. 
wynagrodzenia i ustanowić wpisowe nie­
co wyższe.

Spraw y wynagrodzenia pracujących 
w gorzelniach, oraz mieszkania praco­
wników polecono do uregulowania pre- 
zydyum Zjazdu i Stowarzyszeniu gorzel-

w W arszawie, w lipcu r. 1908. Na członka 
honorowego zaproszono inżyniera Józefa
Kączkow skiego.

* *
*

Nie ulega watpli wości; że to pierwsze 
zetknięcie się szerszego koła zawodow­
ców gorzelniczych znakomicie przyczyni 
się do ścisłego zespolenia wszystkich gc - 
rzelników 1 ‘olaków w zaborze rosyjskim . 
— Już dziś widzimy pomyślne w yniki 
pracy tamtejszego stowarzyszenia — B io­
rą się nasi druhów ie raźnie do p racy—już 
teraz stanowią poważną gromadę i grosi- 
wo u nich płynie do k asy  organizacjinej 
nierównie lepiej niż u nas. •— Poważna 
liczba skojarzonycli i poważnie w yglą­
dający budżet stanowią raząm i poważną 
siłę zbiorową, z którą sfery miarodajne 
będą m usiały liczyć się poważnie.

Sposoby przeciw osadzaniu się HM  owca.

P. Rehbel przytacza wr „Zeitschrift 
fur Spiritusindustrie11 bardzo trafne uwagi 
o wytwarzaniu się kamienia kotłowego 
w parowych kotłach i podaje rady ra- 
cyonalnie uzasadnione o środkach zai ad- 
czych.

Przedewszystkiem  autor odradza u- 
żywania wszelkiego rodzaju kunsztownie 
połączonych i reklamowo zachwalanych 
środków przeci w osadzaniu się kotłowca 
dowodząc, rozbiorami chemicznymi tych 
specyfików, że składem swoim wcale nie 
uzasadniają osiągania z.achw a lanj-eh sku l- 
ków. Owszem wiele z nich, zwłaszcza kom- 
pozycyi do pociągania ścian kotła i rur 
ogniowych, narażają na pewnego rodzaju 
niebezpieczeństwa i t a k :

Już przy samej „ in n o śc i pociąga­
nia wewnętrznych ścian kotła i rur w y­
dzielają niektóre z tych farb gazy i w o- 
nie adużające lub nawet zatruw ające ro­
botników, tak, że nawet wy.darzały się 
z tego powodu przypadki śmiertelne.

Następnie owe sztuczne powłoki na 
ścianach powodują, że osadzający się 
kotłow iec wyłupuje się po ezasowem 
ochłodzeniu ścian kotła i następnem

niczemu.
Dalej, uchwalono w sprawie biura 

statystycznego zwrócić się o pomoc do 
zrzeszenia w łaścicieli gorzelni; stacya 
doświadczalna będzie połączona z biurem 
technicznem, a na utrzymanie czynione 
będą starania o subsydyum od T o w a­
rzystw i seltcyj gurzelniczych; założyć 
kursy zimowe i prosić o zapomogę skarbu 
państwa dla szkoły gorzelniczej.

Zjazd uznał za pożądane skupienie 
w łaścieli gorzelni K rólestw a Polskiego 
w jedno zrzeszenie, b y  współdzfało ze 
stowarzyszeniem pracowników, oraz ze 
stowarzyszeniem właścicieli z 1 .itwy 
i R u si. rorządane jest też urządzanie 
zjazdów w różnych miejscowościach.

"W końcu uchwalono urządzić II Zjazd
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silniejszym ruchu wody — i opada w 
cienkich ale twardych skorupach na dno 
kotła, a gromadząc się tam w grubszej 
warstwie w ytw arza często nadmiernie 
gruby osad zbity.

W  miejscach bezpośredniego zetknię­
cia się blachy kotła z płomieniem, roz­
żarza się zbytnio blacha kotła z powo­
du, że kruota gruba osadu przeszkadza 
bezpośredniemu zetknięciu się wody z 
blachą i ta okoliczność spowodować mo­
że w danym razie eksp] Dzyę kotła paro­
wego. — W  czasie intezywnego ruchu 
kampanii niema możności usunięcia na­
gromadzonej w ten sposób grubej w ar­
stw y kotłowca.

Możliwerhi są jeszcze do używania 
takie środki przeciw wytważaniu się 
kotłowca, które rzeczywiście przeszka­
dzają tworzeniu się zbitej i twardej po­
w łoki kotłowca na ścianach kotła i rur 
ogniowych przez to, że powodują uno­
szenie się cząstek mineralnych w wodzie 
poryw ając je ku górze. Te środki jednak 
powodują często zatykąnie się kurków 
wodowskazowych szkieł, nie są przeto 
także praktyczne. Przy tern w szysikiem  
wszelkie zachwalane antykolłowcow e pre­
paraty są za drogie w stosunku do rze­
komych korzyści, jakich dostarczać mają.

Autor tych przestróg twierdzi sta­
nowczo, że najlepszym środkiem przeciw 
osadzaniu się kotłowca jest dodawanie 
do zasilacza sody w ilości odpowiadają­
cej stopniowi zawartości gipsu i wapna 
w wodzie, używanej w gorzelni. Jeżeli 
woda do zasilacza spływa z talerzy lub 
deflegmatora, to można dodawanie sody 
już na nich uskuteczniać.

Z resztą w obecnych czasach wiele 
fabryk  skonstruowało już bardzo dobrze 
fungujące przyrządy do oczyszczania 
i filtrowania wody przeznaczonej dc za­
silania kotła, przy pomocy działania 
sody.

Dodatek sody nie w yw iera żadnego 
wpływu ujemnego na zaciery główne i 
drożdżowe, albowiem soda ani jej zwią­
zki z wapnem nie ulatniają się z parą 
wodną, przytem i na jakość w yw arów  nie

ma dodatek sody wpływu. Nie można 
tego jednak powiedzieć o rozmaitych 
skomplikowanych środkach antykotło- 
wcowych, które wydzielają ze siebie 
różne ostre wonie

W oda, zawierająca więcej gipsu n: ź 
innych połączeń wapniu i magne y i jest 
gorszą do zasilania kotła parowego, niż 
woda, mająca w swym  składzie przewa­
gę węglanowych połączeń wapniowych.

Kto pracuje w gorzelni wodą tw ar­
dą, powinien przesłać ją  do rozbioru 
chemicznego dla dokładnego oznaczenia 
ilości i jakości je j składników  m ineral­
nych, a wówczas otrzyma równocześnie 
obliczenie i wskazówkę dotyczącej stacyi, 
ile i w ja k i sposób używać ma sody w 
celu zneutralizowania wytwarzania się 
osadu kotłowca.

F a b ry k i dostarczające przyrządów 
oczyszczający! h wodę, w ydają również 
szczegółowy przepis, ile należy' używać 
przy danej wodzie sody.

U  nas zbyt jeszcze małe zwraca się 
w gorzelniach uwagi na jakość wody 
i na osadzanie się kotłowca, dlatego też 
kotły' parowe, rury płomienne i ki any 
przewodów parowych tak szybko zuży'- 
wają się i psują, a co gorsze stosukowo 
tak często wydarzają się nieszi zęśliwe 
i straszne w skutkach eksplozye koiłow  
parowych.

Uwagi o budowie, urządzauiu i tcHow- 
strukcyi g o r z e l i

W  czasie feryi gorzelnianych prze­
prowadza \'ielu  właścicieli gorzelń przy' 
pomocy gorzelników i inżynierów fab ry­
cznych przeistaczanie gorzelń starego 
systemu na gorzelnie tegoczesne. Coro­
cznie przybywają w kraju naszym go 
rzeinie z fundamentu nowo pobudowane 
i urządzone w edług wymogów teraźniej­
szej techniki gorzelniczej, — S ą  i tacy' 
właściciele, którzy przeistoczanie start ch 
gorzelń dokonują częściowo, t. j- w- ciągu 
kilku lat stopniowo wprowadzają do nich 
jrewne przeróbki i ulepszenia, by nie
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wykładać od razu znaczniejszego kapi­
tału.

Naturalnie właściciele ziemscy usi­
łują wszelkie tego rodzaju budowy, prze­
budowy i zmiany urządzeń dokonać mo­
żliwie najmniejszym nakładem pieniędzy. 
Słusznie rozumują, że gorzeln.a rolnicza 
nie może się należycie opłacać, jeżeli 
została urządzoną nazbyt wielkim nakła­
dem, albo, jeżeli prowadzenie w niej ru­
chu zawiele kosztów pochłania.

Rozmiar i urządzenie gorzelni rol­
niczej muszą być zastosowane do rozle^ 
głości danego gospodarstwa rolnego i do 
ilości dziennej produkcyi spirytusu> gdyż 
inaczej gorzelnia nie mogłaby odpowia­
dać celowi założenia. — Nazbyt kun­
sztowne i drogie urządzenie, zarównie jak  
i wymyślna konstrukcya budynku fabry­
cznego stanowią zbyteczny balast dla 
całości gospodarstwa i niepotrzebnie po­
drażają koszt przeróbk i utrzymania za­
kładu w porządku.

Budynek gorzelniany powinien być 
silnie ufundowany, ale pojedynczo i skrom­
nie wykonany, zaś urządzenia wewnę­
trzne niechaj w zupełności odpowiadają 
celowi i wymogom tegoczesnej techniki 
i konstrukcyi postępowej, lecz bez zby­
tecznych a drogich aplikacyi ozdobnych 
lub pretensyonalności stylowych.

Przy przedsiębraniu budowy, czy 
przeistoczeń gorzelni, pierwszym kardy­
nalnym warunkiem jest sporządzenie do­
brze obmyślanego i do miejscowych wa­
runków przystosowanego planu. Plan taki 
układać należy nietylko według wska­
zówek teoryi techniki gorzelnianej, lecz 
powinien on w zupełności odpowiadać 
i względom praktyki. Specyalne upodo­
bania i kaprysy właściciela nie mogą 
przy układaniu planu grać roli decydu­
jącej, jeżeli przedsiębiorstwo ma się dla 
całego gospodarstwa dobrze rentować. 
jeżeli właścicielowi naprawdę rozchodzi 
się o unormowanie proporcyonalnych ko­
sztów przeróbki.

Plan sporządzić powinien inżynier 
renomowanej fabryki, trudniącej się urzą­
dzaniem gorzelń, lecz musi on uwzglę­

dnić praktyczne wskazówki wytrawnego 
zawodowca gorzelnika, który z doświad­
czenia najlepiej wie, co w gorzelni na­
leżycie odpowie wymogom miejscowym.

Budynek gorzelniany nie powinien 
być ani za obszerny ani też zbyt ciasny, 
pierwszy nie potrzebnie powiększa koszt 
budowy, a drugi nastręcza tysiączne nie­
dogodności i utiudnienia w ruchu prze­
twórczym, przez co wpły7vca ujemnie na 
wydajność przeróbki.

Typy tegoczesnych gorzelń rolniczych 
są już w praktyce ustalone. — Gorzelnia 
teraźniejsza nie bywa już gmachem o 
przeróżnych zakamarkach. Podział ubi- 
kacyi w postępowo urządzonym zakła­
dzie jest taki że kierownik niema] z każ­
dego punktu ma łatwy' przegląd całego 
urządzenia. — Na tem polega właśnie 
praktyczność całego urządzenia i łatwość 
obsługi maszyn i przyrządów'.

środek budymku zajmuje hala na 
pomieszczenie maszymy parowTej, urzą­
dzeń zacierowych, pomp i głównych 
przymządów7 ruchu motorowego, wreszcie 
aparatu destylacyjnego.

Hala aparatowa pow inna być wysoka 
na dwie kondygnacye piątrowe, widna 
i przestronna, by maszyny nie stały w niej 
ścieśnione. Tuż na lyłach hali przybie­
rają kotłownia, magazyn ziemniaczany 
i płuczka. Przy takim urządzeniu palacz 
może naglądać i płuczkę.

Oba skrzydła budy nku pomieszczają 
z jednej strony' izbę fermentacyjną, a 
z drugiej słodownię. — Między aparato­
wnią a izbą fermentacyjną znajdow7ać się 
powinien lokal na drożdżownię. W  ca­
lem urządzeniu budynku baczy ć należy 
na dogodę w lozkładzie ubikacyd, na sto­
sowne pomieszczenie aparatów i przy­
rządów7, na odpowdednią potrzebie w7en- 
tylacyę oświetlenie i należyte skanalizo­
wanie, a wszęd/ie przewodzić powinien 
zamiar łatwego utrzymania wzorowej, 
pedantycznej czystości wszy skich ubika­
cyd i urządzeń. Oto i cała gorzelnia z jej 
urządzeniom.

Ciasnota ubikacyi gorzelnianych sta - 
nowd wdelką jej w a d ę ,  tamuje sw obodę
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ruchów w pracy i przyczynia się nie­
zmiernie do zanieczyszczania i inlekcyi.

Wielu właścicieli w przesadnem po­
jęciu oszczędności urządza w gorzelni 
mieszkanie dla gorzelnika i jego rodziny. 
Ma to do pewnego stopnia swoje dogo­
dności, lecz z drugiej strony i wady nie­
zaprzeczone.

Gorzelń ik w czasie ruchu musi z obo­
wiązku zatruwać swoje płuca wyziewami 
fabrycznymi, ale dlaczego ma się nimi 
truć powoli i jego rodzina?

Byw a często taki rozkład, że mie­
szkanie gorzelnika znajduje się w bez­
pośredniej komunikacyi z gorzelnią, albo 
też umieszczone jest nad aparatownią, 
a nawet nad kadkarni^ — Wszak nie 
przedstawia wielkich trudności, ani w y­
górowanych kosztów wybudowania dla 
gorzelnika i jego rodziny przyzwoitego 
domu opodal gorzelni w otoczeniu ogrodu 
warzywnego. Humanitarnie usposobiony 
właściciel majątku, pamiętać będzie o 
ludzkiem pomieszczeniu rodzin swoich 
urzędników.

W  dzisiejszych czasach przeczulenia 
oszczędnościowego skąpić zwykli praco­
dawcy w pierwszym rzędzie przez ujmo­
wanie pracownikom dotacyi i środków 
utrzymania, zatem coraz częściej pomie­
szczają urzędników w ciasnych klatkach 
mieszkalnych i żałują im wydzielać 
choćby po kilka grządek na warzywa, 
bez których na wsi egzystować trudno.

Rozsądni i prawdziwie praktyczni, a 
oszczędni pracodawcy umieją cenić do­
brego urzędnika i nie gorszą się tern, że 
jego żona prowadzi małe gospodarstwo 
domowe na zaspokojenie drobiazgowych 
potrzeb utrzymania rodziny. Wiedzą oni, 
że taka możność zagospodarowania się 
przywiązuje urzędnika do pracodawcy 
i czyni jego pracę wydatniejszą.

Rozmaitości-

Zapalność spiritusu i pary alkoho­
lowej. Dr. O. Mohr podaje w roczniku

stowarzyszenia fabrykantów spirytusu 
następujące uwagi o zapalności spirytusu:

W edług poczynionych i stwierdzo­
nych doświadczeń należy przyjąć o za­
palności spirytusu i pary alkoholowej 
następujące dane:

Spiry-tus płynny zapala się od pło-. 
nącego płomienia lub od iskry elektry­
cznej. — Rozżarzony węgiel nie zapala 
spirytusu.

Płyn zawierający małą zawartość spi­
rytusu staje się niezapalnym. — Granica 
ta znajduje się przy 42°/0 objętościowe; 
zawartości alkoholu.

Za pośrednictwem rozżarzonego wę­
gla drzewnego nie można nawet 95% spi­
rytusu zapalić.

Para alkoholowa może w połącze­
niu z powietrzem wytworzyć mieszaninę 
eksplodującą,

Mieszanina taka, staje się eksplodu­
jącą, jeżeli w jednym metrze sześciennym 
znajduje się najmniej 100 gramów pary 
alkoholowej (t. j. 5-2% objęt.

Stosownie do gęstości pary alkoho­
lowej mieszanina stać się może eksplo­
dującą dopiero wtedy, kiedy jej ciepłota 
osiągnie 180 Cel. lub ;ą  przekroczy.

Przy mieszaninach wody i alkoholu 
podnosi się ta ciepłota w miarę zmiejszone- 
go ciśnienia pary alkoholowej.

Punkt zapalności dla rozmaitych roz­
tworów wodnych alkoholu wypośrodko- 
wano a mianowicie.

Spirytus
o 03-0% wag.=96-q0/0 objęt. przy i 8-o Cel. 
„ 80 o B ,, 85 5 >1 u « 20 o „
,. 70-0 „ „ = 7°'9  r " « 22 ‘°  „
„ 6o-o „ „ =67 7 .. ,. 24-0 „
„ 50-0 „ „ = 67'8  „ ,, „ 26-3 „

„Własna ocena i kontrola pracy za- 
zawodowej vr gorzelni" — napisał i w ła­
snym nakł ’ em wydał p. Gątkiewicz 
z Gorzyczek p. Borowo Bez. Posen. Kon ­
trola pracy technicznej jesl nieodzownym 
warunkiem dobrych wydatków. Nie po­
magają dobre materyały, ani najlepsze 
urządzenia, gdy codziennie i ze scisłą 
dokładnością nie wykonuje się prób wy­
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kazujących błędy techniczne. W yliczając 
najpotrzebniejsze instrum enty i regencye, 
opisuje p. G ątkiew icz sposób ich uży­
wania, oraz daje wzory do zachodzić mo­
gących  obliczeń. W  końcu umieszczony 
jest cennik na instrumenty, chemikalia 
1 tow ary z prośbą do kolegów o popar­
cie. Broszurę p. A . Gątkiewicza i jego 
przedsiębiorstwo polecem y względom ko­
legów.

Konkurs na stypendyum w kwocie 
600 Kor. dla kandydatki, pragnącej się 
w ykształcić w zawodzie gospodarstwa 
kobiecego wiejskiego w zakładach zagra­
nicznych, w celu ewentualnego objęcia 
posady nauczycielki wędrownej.

N ależycie udokumentowane podanie 
należy wnieść do kancelaryi Kom itetu 
c. k. gal. Tow. gospod. (Lwów, ul. K a ­
rola Ludw ika 1. 3) do 15. sierpnia b. r.

Wolne posady.

POTRZEBNY GORZELNIK fachowy na 
ordynaryę i za stałem wynagrodzeniem. Po­
sada do objęcia zaraz br Zgłoszenia z od­
pisami świadectw do Zarządu dóbr Dobrze- 
chow. p. Dobrzechów.

Zarząd dóbr M iżyniec poszukuje go- 
rzelnika Z teoretycznem wykształcaniem . 
Posada do objęcia zara z. — O dpisy 
św iadectw  należy przysłać pod adresem 
D y re k c ji dóbr w M ilyftcu. Podania nie- 
uwzględnioue zostaną bez odpowiedzi.

Poszukują posady.

Gorzelnik żonaty lat 3 1. zarazem me­
chanik, poszukuje posady rocznej od 1. 
lipca b. r. Ł askaw e zgłoszenia do R e ­
d a k c ji „G orzelnika“ pod Nr. 44. P

Gorzelnik z ig. letnią praktyką po­
szukuje posady zaraz.

Zgłoszen ia: kierownik gorzelni Ju - 
lianów ka p. M ielnica.

Gorzelnik, kawaler, lat 32, posiadający 
15 letnią praktykę, w bieżącym roku ukoń­
czy! krajową szkołę gorzeiniczą w Publa- 
nach, poszukuje posady. Adres. Pępiak, 
Potok p. Rohatyn.

Poszukuje dzierżawy gorzelni o kontym 
gencie około 800 hektolitrów. Braha wła- 
właściciela gorzelni, lub przyjmę posady 
gorzęlnika za stałem wynagrodzeniem, albo 
też w spółce z właścicielem gorzelni. Zgło­
szenia przyjm uje: M. L. posterestante, 
Podkamień koło Brodów.

PSY WYŻŁY —  tfwŁ i pół miesięczne 
d o  znakomitej „pointerce“- i oryginalryir 
„gryfonie“ do sprzedania, zaraz. Adres: 
J. Wojtowicz Stara Sól.

Szkoła gorzeiniczą w publanacti
dostarcza płyny miarowe, czyste kultury 
drożdży i bakteryi kwasu mlekowego, nadto 
dokonuje analizy wody, ziemniaków zacieru 

etc.

Kocioł parowy „ ć o r n w s b *  zbudo­
wany przez I  P ragsk ą  F a b ryk ę  maszyn 
(Erste Prager M aschinenfabrik) 61 m* 
obszaru opałowego do s p r z e d a n i a .  
K o cio ł jest w b. dobrym stanie, prawie 
nowy zaledwie 2 lata w ruchu. Zgłosze­
nia do: F i l i p a  L i e b e r m a n a  v łaić- 
dóbr i fabryki spirytusu i drożdży pra­
sowanych w Stanisławowie.

PATENTY na railazki

In tyn ier Stan. Dzbański
przysięgły Rzecznik patentowy 

W ie d e ń  V II.  L indenaasse  2 (w  Dohliżu c. k. urzędu 
Datentowegoj.Nr. 25.

Uczty weselne, obiady i śniadania wystawne
i wszelkie przyjęcia ~ ^ 0 i  

przyimuje i odrabia w miojscu lub na prowincyi, za cenę od osoby lub za ry ­
czałtowe honoraryum, z własnych lub udzielonych mu produktów, 

Z 3p .ap .3r  o d  2 C - s t u  l a t  laoia.cila.a3a i s t r z .  i  r e s t a u r a t o r
Adres: Lwów — ul. 088oliń«kich 1. II. 

(kamienica SapiezyńskabJĄN KUDEWICZ



174

fi?
NI*
3
CO

CO
o•"3NI
CO
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Nr. 9. 2
Podolska fabryka

S
Pierwsza 
spirytusu i drożdży praso 

wanyeh Kolędzianach,

Przegląd Gorzelnia;.
j e d y n e  p o l s k i e  p i s m o  g o r z e l n i c z e  

w  R i e r M z e c l j ) ,
Organ Wydziału gorzel niczego na W. ks. Po­
znańskie — wychodzi rok 12-ty pod redakcyą

S. Piekuckiego —  Obrowo p. Obrzycko
N r. 20. (O b e rs i tz k o  B e z . P o s e n ) .

Prenumerata roczna w Austryi 8 kor., w Rosyi 4  rs.

Fabryka maszyn
i Odlewnia

ląm 1 LVItlimiIflt
W E  L W 6 W I E

LWÓW,

Podzamcze

św .  Marcina 11.
o c V.'

gram ów :

Śreniawa
Lwów.

TELEFON 559.
Wykonywa wszelkie roboty wchodzące 

w zakres przemysłu maszynowego:
1) U rządzen ia , rek o n stru k ey e  i reperacye  

gorzelń, b row arów , m łynów , ta rtak ó w , cegielń 
i innych  zak ład ó w  przem ysłow ych .

2) T ran sm isy e  w ed ług  na jn o w szy ch  typów .
3) K o tły  parow e, k o nstrukeye  żelazne 

reze rw o a ry  i t. p. rob o ty  k o tla rsk ie .
4) O dlew y żelazne  z w ła sn y ch  i n a d e s ła ­

nych m odeli. N r. 5.

■

I

Tanio, pięknie i skutecznie pracuje

M a s z y n a  F i x  S t e p h a n a
do posp iesznego  b ielen ia , dezynfekcyi i pociągania 
te rem . — Specyalność dla browarów, gorzelń. — 
Z nakom icie  nad a je  się  do bielenia składów, izb fer- 
mentaryjnych i piwnic, — P rzy rząd  niezbędny  d la  
każdego z ak ład u  przem ysłow ego . -  T y siące  po ­

chw aln y ch  św iadectw .
P ro szę  żądać  p rospek tu  nr. 092 od

R u d o l f a  K r a s a  —  W i e d e ń
VH/2 — Kirchengasse 37.

patentowany r u s z t  żebrowy Hartunga
ze specyalnego metalu z mostkiem ogniowym pochłaniającym dym.

Patent austro-węg.
Inne systemy rusztów również są na składzie.

2al 5/48 
12164

1757
16039

Zapew n ia  następujące korzyśc i.
Nader m ałe w ydzielanie dymu. — 
Znaczhą oszczędność węgli.-Szcze- 
gólniejszą użyteczność. — M ini­
m alne koszta. — Łatw e zastoso­
wanie bez przerab ian ia  palow iska. 
W skutek edoowiednej konstrukcyi 
posiada wielką trwałość przytem 
ułożenie naszego rusztu daje 51 °/„ 
wolnej powierzchni rusztowej,

Berlińska lejarhia stali i żelaza Hartunga Tow. akc. (Harłui^gs Actiengesellść^ąft). 
Nr-4- B e r l i n .  3>TO . Prenzlauerallee 44.
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#  E p o k o w a  n o w o ś ć !  i
Ogromne znaczenie dla gospodarzy, uprawiających ziemniaki, mają nasze, prawnie 
chronione, od dłuższego czasu wprowadzone kartdflarki (kopaczki ziemniaków, z przy­
rządem oczyszczającym) *Parifa !. Maszyna ta układa w wązkie rzędy ziemniaki 

w przeciwieństwie do wszystkich innych systemów kopaczek.
~  Wykluczone uszkodzenie ziemniaków. —

  Wykluczone rozgniatanie ziemniaków. 1 ------
Wykluczone wtłaczanie ziemniaków przez koła

Przy pomocy naszych maszyn wydobywa się wszystkie ziemniaki na powierzchnię 
ziemi, dlatego też są nasze maszyny najwydatniejsze. Kasze kopaczki „Parifa" wy- 

^  płacaia się same w bardzo krótkim czasie, gdyż umożliwiają wielką oszczędnoś sfg. 
V  pracy i sił roboczych.

> „K opaczka  z iem niaków  P a r ifa 1'. ^

Liczne świadectwa uznania największych gospodarstw rolnych do dvsDozycyi Interesentów.

Oddawna odczuwać się dawał brak maszyny, któraby ziemniaki równomiernie, 
w dowolnych odstępach iw  dowolnej głębokości wybierała i wszystkie potrzebne do 
tego czynności równocześnie wypełniała- Brakowi terńu zaradzono obecnie doskonale, 
gdyż nasze IH&szyny ae saozenia i przykrywania ziemniaków r Parifa“ używane są 
ó d  długiego czasu w gospodarstwach, iiprświającyeh ziemniaki i  cieszą się najlepszą 
sławą. Umożliwiają one o wiele szybsze, wydatniejsze i równomierniejsze sadzenie 
ziemniaków i podwyższają niezaprzeczenię zbiór tychże. Maszyny te powinny być 
w użyciu we wszystkich gospodarstwach, ząjrnująęych się uprawą ziemniaków, gdyż 
łącząc w sobie wszystkie przyrządy, potrzebne! cło uprawy ziemniaków, usuwają po­

trzebę zakupywania osobnych narzędzi.
Obszerne prospekty, cenniki itd. w ysy ła  s ię  na zadanie darmo i opłat nie.

.

I F A B R Y K Ą  M A S Z Y N

S f S " □ E 2 Ł . ’7■.
DRESDEN — BAUTZNER-STRASSE ,Nro M
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O n i ^ e t  $  G e p p e r t
fabryka wyrobów 7 miedzi I metali 

zarazem kotlarnla
w I-Jie lisŁ ru . (SzJąsk austr.} 

filia w C h o d o r o w i e  (Galicya wschj 
wyłącznie urządza

Gorzelnie, rafinerye, f a M  drożdży i liMerćm
Przedsiębierze budowy nowych gorzelń 

zarówno jak i przebudowy gorzelń przesta­
rzałych systemów.

D ostarcza wszelkich do ruchu gorzelnianego w y­
m aganych maszyn, aparatów  i przyrządów najlepszych 

kun strukcyj, w ykończonych wzorowo Da podstawie w ieloletnich dośw iadczeń.
K osz to rysy  bezpłatnie. —  R y su n k i i plany za um iarkow ane  honoraryum . Nr. S

Ważne dla gorzelń rolniczych!
W W. PP.; Mam zaszczyt zwrócić uwagę W łaścicie li gorzelń, iż metoda dra W e rn e ra  Kue$7a 

w czasie od 8-go do 19-go  marca 1905 w  Kraj. szkole  gorzelniczej w  Dublanach pod osobistem kie­
rownictwem W. P. P. Dra R. W a w n ik ie w ic za  , b.dyrektora, tudzież E. Kalińskiego, b. adjunkta tejże 
szkoły z bardzo dobrym  skutk iem  przeprow adzona została.

Zaznaczam, że metoda dra Kues’a ma już obecnie swe zastosowanie w licznych bardzo go ­
rzelniach, ku najzupełniejszemu zadowoleniu w łaścicieli i kierowników.

Metoda dra Kue s7a zapewnia gorzelniom następujące korzyść::
1) Zaoszczędzenie całej ilości słodu zielonego, niezbędnego w użyciu przy zw ykłem  prowadzeniu drożdży.
2) Uproszczony i całkiem  pewny sposób postępowania technicznego, bez ukwaszania hoiowicy.
3) Zaoszczędzenie wysokich kosztów produkcyi ponoszonych przy zwykłem  prowadzeniu drożdży.
4) Osobnego lokalu  dla prowadzenia drożdży jak  i :
5) Osobnych urządzeń m aszynowych nie potrzeba, a opłat? licencyjna jest zbyteczna. *
6) W ywar bez zarzutu.

Z y G M U H T  S U S S M A N N ,  Lwów, ul. Jacłiowicza I. fi
bTr. 23. g ener. z as tęp ca  d la  G alicyi i B ukow iny  f. dr. W . K ues i Sp.

D la dogodności moich P. T . Odbiorców mami w każdym czasie na składzie (we Lwowie) 
kw as s ia rkow y  66° B., najlepszej jakości d ro id ie  czysto sp irytusow e, o liw ę  dc maszyn, wszelkie 
in strum enty  techniczne dla p. T . Gorzelników jakoteż Pat. Antife rug ina  K k< najlepszą farbę kotłową 
wskutek której kocioł ani wewnątrz ani zewnątrz wcale nie rdzewieje, która nie dopuszcza stałego osa­
dzania się osadu wodnego („K esselste in “) i zapomocą której można kotłowiec miotełką ła tw o  usunąć.

W iele poleceń i świadectw pierwszorzędnych gorzelń posiadam, Interesowanym udzielam 
chętnie informacyi odwrotną pocztą "Nr. 23 .

ZYGMUNT SU SSM A N N ,  Lwów, ul. Jachowicza I. 6.

Spółka producentów wina węgierskiego
Nr- 3i- T o k a j— H e g y la ja  —  otworzyła

H T  N k ł a d  i b i u r o  z a m ó \ v i e i i

£  Lwów, ul. Krakowska — Winiarnia- ul. Gródecka 53 a.
Proszę się przekonać,

..  jakieJcsfwlnonaturalne. 
Opust przy odbiorze 

całej t pół beczki-

J i n *  jkik«ty (t  Cowp.
zastępca 51. BrylsHi


